
Rok IX. Nr. 117 Sosnowice, poniedziałek 30 kwietnia 1934 roku. Cena numeru

toy ofłouet
u  wierni mili u *  
trowy pried 1 łlo t j  
w tekście 6# gr^ u  
tekatem 40 gr. Oglo 
szenia tabelarycz­
ne 60 proc, a świą­
teczne 26 proc. dro- 
tej. Drobne ogło­
szenia po 10 groszy 
Dla poszuknjącyob 
pracy 6 gr. za wy­
raz. Najmniej 1 z). 
l» rag.rzsienie miejsca 

dsiicza się 25% Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego. •, 
Redaktor naczelnyt WITOLD FARRYOY.

Preanm em ta wy- 
noai Bieaiąeswle

zł. 2.—
Adres Redakcll, A* 
dininiatraeji |  Dra­
kam i: Sosnowiec, 
nL Teatralna 1* 

'to n  Redakcji 
'-ninietracji 

„i 4-94

.ca;  304.247

SAŁY: 7 4 W I F W  te)' -50?5. SĘS?% Małachowskiego 24, M . 5.98; DĄBROW A, 3-g.
" ^^W ILR C IE. ul. 3-go Maja a, tel. nr. 97; CZELADŹ, Rynek nr. S  teł. 42; GRODZIEC, ulica tel. 2-77; 

mszki tel. 16.

W A R SZA W A , 29. 4. W sobotę 
rozpoczął się zjazd delegatów tow. 
pop ieran ia  budowy szkól powszech­
nych. W  zjeździe tym  wzięli udzia] 
delegaci z całego k raju .

Obrady zjazdu zagai.] m arszałek 
senatu  p, W ładysław  Raczkiewiez, 
poczem zebrani wysłuchali przemó­
w ień spraw ozdaw czych pp. dyrekto  
ra  Bugajskiego, M achajskiego i 
dyr. W. Ambrożewicza.

N astępnie zabrał głos p. wice- 
min. ośw iaty, P ieraeki, który  w 
przem ów ieniu swojem zapozna! 
dałegatów  z planem działalności w 
roku przyszłym.

T ow arzystw o budowy szkó] pow 
szechnyeh założone zostało w czerw 
cu r. ub. i posiada obecnie 13 439 kój 
jednoczących około 300.000 . człon­
ków. J a k  w ynika ze spraw ozdań 
ak c ja  tow arzystw a rozw ija się prze 
dew szystkiem  w kejach nauczyciel 
skich i w szkołach.

Szersze koła społeczeństwa nie 
biorą niestety  należytego udziału  w 
doniosłej akcji.

W roku szkolnym  1933-4 było o- 
gółem 4.993.000 dzieci w wieku szkol 
nym  (mowa oczywiście o szkołach 
powszechnych). W przyszłym  roku 
szkolnym  liczba dzieci wzrośnie do
5.119.000, w 1935-G do 5.11.000, w 
1936-7 do 5.222.000 i w 1937-8 do
5.269.000. Rok ten będzie stanow ił 
punk t kulm inacyjny. Przow idyw a-

Pierw szy  po&ti : Jazd inż-y- 
D.erów budowi. w Warszawie

W ARSZAW A, 29. 4. W dniach 
4 i 5 m aja br. odbędzie się w W ar­
szaw ie pierwszy polski zjazd inży­
nierów budowlanych.

N a zjazd przybędą pp. m inistro 
wie spraw  wew nętrznych, przem y­
słu i handlu oraz kom unikacji, dy­
rek to rzy  technicznych departam en­
tów w m inisterjacb oraz w ybitni u-- 
czeni i specjaliści ze św ia ta  technicz 
nego.

N a zjeździe ni. in. omówione zo­
staną  spraw y, dotyczące stanu  za­
tru d n ien ia  inżynierów budowla­
nych i o rganizacyj prac naukowych 
w śród inżynierów  budowlanych.

Na zjeździe utworzony zostanie 
ogólnopolski związek inżynierów 
budowlanych.

 o o o -----

J e i l  Piłsudski!”
TORUŃ, 29. 4. Z Chojnic dono­

szą, że niem iecki urzędnik granicz 
ny zjaw ił się onegdaj w spraw ach 
służbowych na jednej z polskich 
placówek granicznych i spotkaw - 
szy tam  polskich strażników  pod­
niósł rękę do góry, w ita jąc  ich o- 
krzykiem : HeU Piłsudski".

Zainterpelow any o przyczynę te 
go pozdrow ienia, urzędnik  ów o- 
swiadczył, że w ładze niem ieckie 
w ydały  okólnik, żeby urzędnicy nie 
mieccy przy spotkaniu  z urzędnika 
mi polskim i w itali ich tern pozdro­

wieniem.

powszechne
na jest nadal cyfrą  stalą okool o mil 
jonów, z czego około 4.70.000 muszą 
objąć powszechne szkoły pryw atne, 
gdy około 300.000 obejm ą szkoły 
pryw atne.

W tych w arunkach potrzeba oko 
ło 73.000 izb szkolnych. W iele do­
tychczasow ych izb je s t nieodpo­
wiednich, wobec czego stajem y 
przed koniecznością budowy około 
43.000 nowych. Koszt jednej izby

drew nianej wynosi 5.000 zł., a m uro 
w anej 10.000zł. łącznie z urządze­
niem. Tow arzystw o budowy szkół 
powszechnych dąży do tego, aby w 
drodze zbiórek zebrać na ten cel 20 
proc. potrzebnej sumy. N arazie p ra  
ce w kierunku zebrania potrzebnych 
kwot nie da ją  należytych wyników. 
Je d n ak  trzeba w ierzyć, że w przy­
szłości wysiłki zostaną uwieńczone 
pom yślnem i rezultatam i.

katastrofa hydroplanu wojskowego
W P l i C k U

GD YN IA , 29. 4. W związku z 
ka tastro fą  hydroplanu  wojskowego 
w Pucku dow iadujem y się, że spec 
ja lna  kom isja wojskowa bada przy 
czyny k a tas tro fy , w czasie k tórej 
zginął dobry i doświadczony lotnik 
ś.p. bosman pilot W alkowiak.

W yniki oficjalne bądań będą 
znane zapew ne za k ilka dni. N ara- 
zie podajem y niektóre szczegóły ba 
dania  komisji, oraz wiadomości, po 
chodzące od naocznych świadków 
w ypadku. Ś.p. bosman - pilot W al­
kowiak w ystartow ał na hydropla- 
nie RW D jako pierw szy w tym  
dniu do lotu ćwiczebnego. Teren 
ćwiczeń (morze) w tym  czasie za­
słonięte było mg.]ą. W  chwili doko

nyw ania w irażu zaobserwowano, 
że z sam olotu coś wypadło, poczem 
hydroplan  runą] do wody, m omen­
taln ie  g inąc pod pow ierzchnią mo­
rza. Początkow o sądzono, że zluźnił 
się i w ypadł , worek z piaskiem , kto 
rym  obciążony był hydroplan.

N a m iejsce k a tas tro fy  udał się 
natychm iast m otorów ką por. Gar- 
dulski, k tóry  nurkując, ustalił, że 
pilota w samolocie: niema. Po d]uż- 
szem szukaniu znaleziono zwłoki 
s.p. W alkow iaka w odległości około 
100 — 150 m etrów  od zatopionych 
szczątków hydroplanu. Zwłoki były 
w straszliw y sposób okaleczone. 
Przyholow any do hangaru  samolot 

jest całkowicie s trzaskany .

Przemysłowiec łódzki otruł córki
a sam z żoną popełnił samobójstwu

ŁÓDŹ, 29. 4. Pogotow ie ra tunko  
we zostało zaalarm ow ane wiadomo 
ścią o otruciu rodziny przem ysłow ­
ca d ra  Ju lju sza  Damma.

P rzyby ły  lekarz pogotowia 
stw ierdził, że cala rodzina, sk łada­
jąca się: z 41-letniego Ju lju sz a
Dam m a, 32-letniej żony jego Do­
ry  i 11-letniej córeczki Ilony, daje 
słabe oznaki życia. J a k  się okaza­
ło, Ju lju sz  Damm dał na jp ie rw  do 
zażycia k ilka pastylek  w eronalu có 
reczce, a następnie sam i jego żona 
zażyli większą ilość weronalu.

Ju lju sz  Damm jes t właścicielem 
wńelkiej fabryki pończoch. Ucho­
dzi] on w Łodzi za bardzo zamożne 
go. W  ostatnim  jednak  czasie inte 
resy jego zaczęły się pogarszać i ża 
łil się, że mu ciążą spory  ze spólni 
kiem Chajesem.

RZYM, 29.4. W skutek ustąpienia 
biskupa cłTIerbigny ze stanow iska 
przewodniczącego komisji P ro  Rus 
sra , większość oddziałów tej insty 
tucji ulega obecnie likw idacji. Po­
nieważ dotychczas nie mianowano 
nowego przewodniczącego kom isji 
„ I ro Russia", ogólnie przypuśzcza-

Przyczyny sam obójstw a przed­
staw iają się następująco. W ieczo­
rem Dam mowie w ypraw ili służącą 
do_ k ina i gdy  wróciła zastała  Dam- 
mów pogrążonych we śnie. Przeczu 
wając, iż stało  się coś z]ego, wezwą 
ła  dozorcę, a ten skolei innych lo k a . 
torów, k tórzy stw ierdzili fak t samo 
bójstwa.

Dam m  pozostawił 4 listy : do po­
licji, do rodziny, spólnika i do słu ­
żącej. W liście do służącej pisze, że 
pozostawia je j gażę miesięczną i w 
darze zegarek jego żony, zaś do po­
licji donosi, że odbiera sobie z ro­
dziną życie. Dammów przewieziono 
do szpitala. S tan  ich jest bardzo 
ciężki. Być może, że uda się u trzy  
mac przy życiu 11-letnią córeczkę. 
W ypadek wywołał w łódzkich sfe­
rach przem ysłow ych wielkie poru 
szenie.

„Pro Russia"?
ją, że kom isja ta  ulegnie całkow itej 
likw idacji. Nic pozbawionym zna­
czenia jest fak t, że g rupa  księży 
obrządku wschodniego narodowości 
rosyjskiej, ze znanym  księciem Woł 
końskim na czele, opuściła Rzym, 
przenosząc swą działalność do F ra n
«ji-

Zamach bombowy
na teatr w  Madrycie.

M AD RY T, 29-4. W nocy na sobo 
tę nieznani spraw cy dokonali zam a 
chu bombowego na jeden z teatrów  
m odryskich, położony w centrum  
mićisfa. E ksplozja uszkodziła powa 
żnie wnętrze gmachu, pow odując 
znaczne s tra ty  m aterjalne. Spraw - 
cow nie zdołano dotychczas w yśle­
dzi.

Groźne awantury
z podburzenia urzędnika
PA RY Ż, 29. 4. P A T . Na bulwa 

rze S an t Denis w ybuchła bójka, 
k tó ra  omal nie przybra ła  groźnych 
rozmiarów. Dw aj policjanci po bez­
skutecznych usiłow aniach rozdziele­
nia bijących się użyli pałek gumo 
wych.

W tedy jeden  z przechodniów, se 
k re ta rz  m erostw a A obwodu wygło 
sił podburzające przem ówienie o 
brutalności policjantów . Tfum  za­
ją ł groźną podstaw ę w stosunku do 
policji, usiłując odbić aresztow a­
nych. Jed en  z policjantów  w ystrze 
lii w powietrze, w zyw ając w ten spo 
sób na pomoc znajdujących  się w 
pobliżu policjantów.

Po chwilowem uspokojeniu tłum  
przybrał znowu groźną postaw ę 
przed ap teką, w k tórej opatryw ano  
jednego z pobitych. W rezultacie 
tłum, liczący oko]o 500 osób zaczął 
ponownie dem onstrow ać. P o lic jan ­
ci wezwali posiłki. Przybyło  sam o­
chodami 60 policjantów , którzy tłum  
rozpędzili. A resztow ano 10 osób i po 
stw ierdzeniu  tożsamości wypuszczo 
no je  na wolność. Trzech policjan­
tów7 w czasie utarczki odniosło rany.

Aresztowania Ukraińców 
w Brzefafiszezyźn <>

LW ÓW , 29. 4. W pow. brzeżań- 
skim przeprow adziła policja szereg 
rew izyj i aresztow ań wśród U kraik  
ców. Rew izje Odbyły się w m ieszka 
niach studentów  ukraińskich, zamie 
szkałych w. Pofu.torach. Po rewiz­
jach aresztow ano studen ta  p raw a 
Ł abuńka i ucznia 4 kl. gim n. Łonkie 
wicza. Obaj osadzeni zostali w wię 
zieniu śledczem w Brzeżanaeh. A- 
resztow ania pozostają w związku 
z kolportażem  ulotek O. U. N. A re­
sztow ano ponadto s tuden ta  p raw a 
Synczyszyna z K om uch pod za­
rzutem  przynależności do O.TJ.N.

M EC ZE L IG O W E .
W W. H ajdukach  „R uch“ poko­

na] „W isłę" w stosunku 4:3 (3:0).
B ram ki strzelili: Peferek, W oli­

no ws ki i W łodarz, dla W isły — P a  
zurck

W A R SZA W A , 29.4. (wł.) Garbar 
nia — Polonja 2:6,

POZNA N, 29. 4. (wl.) Warta -  
Warszawianka 8:6.

LW ÓW , 29. 4. (wł.) Pogoń —• 
S trzelec 3:0.

ŁÓDŹ, 29. 4. (wł.) O aC ovia —  
Ł.K .S. 4:3.

K R A K Ó W , 29. 4. (wł.) Podgórze 
— Legja 2:0).

RO TW EIS — LEG JA 4:1.
W A R SZA W A , 29. 4. (wł.) Mecz 

tenisow y m iędzy berlińską drużyną 
Rotw eis a Legją zakończył się wy­
g ran ą  berlińczyków w stosunku 4:1.
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Awans 15.000 urzędników
i funkcjonarjuszów państwowych niższych gry;] uposażeniowych

Prace  nad sporządzeniem  list 
awansów urzędniczych zostały już 
'Ustanowione.

Pierw sze te awanse, które umoż 
liw ione zostały naskutek wejścia 
W życie nowych przepisów uposażę 
niowych, obejm ującą funkcjonarju- 
szów adm inistracji ogólnej we wszy 
stkieli m inisterjach, oraz pracowni 
ków przedsiębiorstw  państwowych, 
jak  P K P ., poczta, lasy państw ow e 
i przedsiębiorstw a podległe mini- 
sterjum  opieki społecznej.

A w ansam i objęta będzie również 
straż  graniczna i policja śląska, a- 
wanse bowiem w policji państw o­
wej załatw ione zostały jeszcze av 
m arcu rb.

Sporządzając listy  awansów — 
szczególny nacisk położony został 
na aw anse funkcjonarjuszów  w niż 
szych grupach  uposażeniowych.

Do lV-ej g rupy  uposażenia n ik t 
niezostal zaaw ansow any , do Ye-j 
zaaw ansow ano około 40-tu urzędni­
ków w całym k ra ju , do Y l-e j — o- 
koło 225-ciu. Reszta awansów przy 
pada na niższe g rupy  uposażenio­
we, od V II do IX -ej.

Ogółem obecne aw anse obejmą 
15.000 osób, w tem 6.000 osób w ad 
m in istrac ji ogólnej i 9.000 we wspom 
nianych powyżej przedsiębior­
stw ach, straży  granicznej i policji 
śląskiej.

T ery to rja ln ie  najw iększa ilość 
awansów przypadnie na prowincję

Ł 1 J J  ił. b m i i  iiiu
Odbyło się w W arszaw ie pod 

przew odnictw em  w icem inistra opie 
ki społecznej, dr. K azim ierza D u­
cha. posiedzenie zarządu głównego 
funduszu bezrobocia, na którem  
ustalono prelim inarz budżetow y F. 
B. na m aj.

P re lim inarz  ten przew iduje po 
stronie wpływów kwotę 2.786 314 zł. 
z ty tu łu  w kładek na ubezpieczo­
nych robotników i ustaw ow ej do­
p łaty  ze skarbu państw a. Na zasił­
ki dla bezrobotnych robotników 
prelim inai’z u sta la  na m aj sumę 
2.281.500 zl. P rzew idyw ana liczba 
bezrobotnych, upraw nionych do po­
bierania zasiłków ustaw owych z 
funduszu bezrobocia, w yniesie w 
m aju około 50.000 osób.

w liczbie bowiem awansów w admi 
n istrac ji ogólnej tylko około 14-tu 
procent p rzypada na W arszawę.

P rzy  usta lan iu  list awansów bra 
ne były m. in. pod uwagę możliwo­
ści budżetowe poszczególnych mi- 
n isterjów  względnie przedsiębiorstw

a wzrost w ydatków , związanych z 
aw ansam i mieścić się będzie całko 
wicie w ram ach odnośnych budże­
tów.

D ekrety, p rzyznające awanse, 
doręczane będą od dziś z mocą obo­
wiązującą od 1 ma; i br.

Za ostatnią przysługą oddaną zmarłej tragicznie

ś .  p .  W A N D Z I E  K A R L I N S g l E J .
składamy serdeczne podziąko wanie. Również dziękujemy nieznajo­

mej nam p. Jadwidze Kaluko wej z Dąbrowy Górniczej za zawiado­
mienia nas o zamachu samobójczym i śmierci naszej siostry, Jed­
nocześnie wyrażamy głęboką pogardą moralnemu sprawcy śmierci 
Józefowi Karlińskiem u pomocnikowi zaw. st. Zagórze Dąbrowskie.

SIOSTRY i SZWAGROWIE ZMARŁEJ.

Święto lasu w Zagięoiu

 OQO-----

Z E B R A N IA  I  A K A D E M JE  ZZZ. 
w D N IU  1 M A JA  w SOSNOW CU

W  dniu 1 m aja, jako w dzień 
poświęcony polskiemu św iatu p ra­
cy, Z..Z.Z. urządza następujące ze­
brania i akadem je: Sosnowiec —
zebranie o godz. 10 rano w „K uźni­
cy" Dębowa Góra. Akadem  ja  o 
godzinie 18 w „K uźnicy" W arszaw ­
ska 22. Czeladź — A kadem ja o go­
dzinie 19 w kinie „Czary". D ąbro­
wa — A kadem ja o godz. 10 rano w 
sali „K uźnicy" 3 m aja. Będzin — 
A kadem ja o godz. 18 w szkole nr. 
7, ul. Gzichowska. Zawiercie — A- 
kadem ja o godz. 18 w sali ZZZ., 
Leśna 18. Niemcy — A kadem ja w 
kinie „H alka" w Porębce - Zawo­
dzie. Gródków — Zebranie o godz. 
14.30 w K linkiern i. A kadem ja o 
godz. 20. W ojkowice - Kom orne — 
A kadem ja o godz. 18 w s ta re j szko­
le Sobieskiego 11. Golonóg A kade­
m ja o godzinie 16 w domu ludowym 
przy kop. „F lora". K lim ontów  — 
A kadem ja w szkole powszechnej o 
godz. 17.

POKOSY
szybkosehnący, F  A  §1 B  Y ,
lakiery i pendzle poleca po cenach 
najniższych Skład Apteczny
W B B  M O N E T A
Dąbrowa Górn., ul. Sobieskiego 23

K ochaj i szanuj las! Nie niszcz 
go tam , gdzie jest! Sadź las tam, 
gdzie go niema!

Te oto wzniosłe hasła  były rzu­
cane przez mówców i organizatorów 
Św ięta Lasu, które jak  już podawa 
liśm y odbyło się w lasach w Goło- 
nogu.

Św iętu lasu sp rzy ja ła  piękna i 
słoneczna pogoda. Nic więc dziwne 
go, że w niezw ykłej tej uroczysto­
ści wzięło udział k ilka tysięcy o- 
sób z całego Zagłębia, w tem zgó- 
rą  trzy  tysiące młodzieży ze szkół 
średnich, powszechnych i zawodo­
wych ze swoimi kierow nikam i i 
personelem nauczycielskim .

W uroczystości tej wzięli rów­
nież udział: starosta j .  Bńxa, ie pre 
zentanci 23 p. a. 1. — kpt. Solak i 
kpt. Cesarz, miejscowy kg, prób. 
łyczakowski, ks. Kucyk, dyr; Wasi 
lewski, dyr. Wl. Mazur, dyr, Zięba, 
inż. Derlecka, dr. Jurkowscy, dyr. 
Sierko, nadleśniczy inż. Szczepań­
ski, p. Burski, p. Makarczyński, p. 
Tylman, p. Strzelczyk, przedstawi­
cie5? prasy.

Uroczystości św ięta  lasu rozpo­
częto nabożeństwem, które odpra­
w ił ks. J. Kucyk, kazanie wygłosił 
ks, prob. L. OFzakowski. Po nabo­
żeństw ie uform ow ał się pochód, 
który przy dźwiękach ork iestry  
przem aszerow ał do lasu państw o­
wego „Święconka" położonego w 
pobliżu Strzem ieszyc i Łośnia, gdzie 
odbyła się druga część program u 
święta.

T u z ram ienia  nadleśnictw a 
pierw szy do zebranych przemówił, 
sekretarz  nadleśnictw a w Gołono- 
gu p. SL (P'ochulski. N astępne prze 
mówienia, . naw ołując społe­
czeństwo, a w szczególności mło­
dzież do szerzenie ku ltu  dla lasu 
i jego cennych wartości dla życia 
czjowieka, wygłosili s ta ro sta  B®xa
i dyr. Wl. M azur.

Okolicznościową deklam ację o 
święcie lasu wygłosili p. A. Lew an 
dowska.

M iłą częścią program u św ięta 
było symboliczne sadzenie drzew 
przez młodzież szkolną i częściowo 
starsze społeczeństwo. Ogółem zasa 
dzono 3100 drzewek. P rzy  każdem 
drzew ku zawieszono tabliczkę z 
nazwiskiem, względnie nazwą szko 
ły, czy insty tucji, k tó ra  zasadziła 
drzewko. M iędzy innem i w łasno­
ręcznie zasadził drzewko s ta ro sta  
Boxa.

Po sadzeniu drzewek, licznie 
zebrana młodzież pod opieką nau­
czycieli poczęła się bawić w różne 
gry , tańczyć przy orkiestrze jazz- 
bandowej i chóru (coś na wzór chó 
ru  Dana) złożonej z uczniów szko­
ły górniczo - hutniczej w D ąbro­
wie.

Miłą a trak c ją  były również popi 
sy chórów szkolnych. Jednem  sło­
wem młodzież szkolna bawiła się 
wesoło.

Kom itetow i, k tóry  się zajął urzą 
dzeniem Św ięta Lasu, a wszczegól 
ności nadleśniczemu inż. St. Szcze­
pańskiemu, leśniczemu St. Gro- 
chulskiemu i P. H. TJTbanowi nale­
żą się słowa uznania za dobre i 
spraw ne urządzenie tej całej im­
prezy.

W  związku ze zbliżającem się la 
tein, w czasie którego bardzo czę­
sto będziemy spędzać wiele mi­
łych chwil w łesie, nie od rzeczy 
będzie wspomnieć, że kto od­
czuwa piękno lasu, to zro­
zumie, że święto lasu m e po­
winno wywołać radości tylko 
wśród dzieci sadzących w dniu 
tym drzewka, lecz wśród całego spo­
łeczeństwa. Zainteresow anie ogółu 
zapobiegnie może niszczeniu i szpe 
ceniu lasów, na pniu sta re j sosny 
nie ukaże się napis w yrżnięty  scyzo 
rykiem  lub nie zapłacze łzami żywi 
cy sosna, a z traw y znikną sta re  
gazety butelki itp . odpadki.

K ochajm y i szanujm y las!
O.

Regjonalny zjazd organiza&fi Hupiectwa
d e t a f e e g o  z woje aiśdzlwa kieleckiego i Śląska w Sosnowcu

M 2

W izbie przem ysłowo - handlo­
wej w Sosnowcu odbył się w dniu 
wczorajszym  regjonalny zjazd orga 
nizacyj kupiectw a detalicznego z 
terenu  województwa kieleckiego i 
Śląska.

Zjazdowi przew odniczył radca 
Wainsztok z Częstochowy.

Przem ów ienia powitalne wygło­
sili pp.: w?cestarosta grodzki Hey- 
nar, ref. Mandyczewski, w im ieniu 
sta ro sty  Boxy, wicekom. Am staedt, 
w imieniu m. Sosnowca, naez. 
Szczęch, w imieniu prezesa izby 
skarbow ej, dyr. W aligórski w  imie 
niu LO PP, radca Józef Saper, w 
imieniu przemysłowców i kupców 
p. Drzewieeki, w imieniu L.M., o.

Eister, radca Rubinliclit, w imieniu 
izby przemysłowo-handlowej, przed 
stawicie! stowarzyszenia kupców 
chrześcijańskich i przedstawiciel 
stow, rzemieślników.

Po przem ówieniach pow italnych 
rozpoczęły się obrady.

R efera ty  w ygłosili delegaci cen­
tralnego zw. drobnych i detalicz­
nych kupców z W arszaw y adw. Gra 
n a t i adw, Maukin.

W drugiej części zjazdu, sp ra­
w ozdania z działalności poszczegól­
nych oddziałów sk ładali delegaci, po 
czem om aw iana była sp raw a wybo­
rów do rad  m iejskich i uchwalenie 
rezolucyj-

r . 3  D z ;t: K a t a r z y n y  S y n e j - t k i e i
J w i e c i e n l  '

i  J u t r o  F i l i p a  a p .  i J a k ó b a  a p .

I słońca: 4.03
P o n i e d z .  § Z a c h c ą  s ł o ń c a :  1S.40
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WARSZAWA

Poniedziałek, 30 kwietnia.
7.00 Sygn. cz. 7.25. Muzyka. 7.35 Dz. por, 
7.40. D. c. muz. 7.55. Chwilka gospod. 
dom. 11.40 Codz. Przegl. Pr. Polsk. 1150 
Zycie art. stolicy. 11.57. Sygnał czasu.

12 05. Koncert zespołu salonowego. 
12.30. Kom. meteor. 12.55. Dz. poludu.
13.00. Płyty. 13.30. D c. reportażu z 1 
inaugurac. lotu pasażerskiego W.arsza 
wa — Berlin, z lotniska pozn. 15.05. W ia 
do mości o eksporcie polsk. 15.10. Kom. 
gospod. 15.20. Kronika harcerska. 15.25. 
Chwilka lotn. 15.35. Płyty. 15.50. Reci­
tal śpiew. IG 10 Dzielmy się—jako czyn 
nik zbiorowości. 16.20. Francuski. 16 35. 
D. c. report, z 1 inatigur. lotu pasażer­
skiego Warsz. — Berlin. 17.00 Rocital 
fortepjl 17.30. Odczyt p. t. L iteratura 
polska. 17 50. O chłopach - zuchach. 
18.10. Piosenki góralskie i wojsk. 18.59. 
Program  na dz. naśt. 18.55. Rozmaitoś 
oi. 19.15. Skrzynka poczt. 19 25. Odczyt 
aktualny. 19.40. Kom. sport, 19.47. Dz. 
wiecz. 20.00. Myśli wybrane. 20.02. Mu­
zyka lekka 21.00. Wiosna bezrobotnych 
w Buenos Aires. 21.15. Współczesna lit.
22.00. Dla znawców jazzu płyty. 23.00. 
Kom. meteor, i kom. polic. 23.05. Muzy 
ka tan.

KATOWICE 
Poniedziałek, 30 kwietnia.

7.00. Aud. poranna. 11.35. Program  
na dz. bież. 11.40. Codz. Przeg! P rasy
Polsk. 11.50. Wiad. bież. 11.57. Sygunt
czasu. 12.05. Tr. z Warsz. 15.09. Giełda
zbożowa. 15 05. Kom. z Warsz. 15.20.
Strażak Śląski. 15.25. Chwilka lotn. 
15.35. Płyty. 16.20. Tr. z Warsz. 17.09. 
Recital fotepj. 17.30. Tr. z Warsz. 18.50. 
Porady radjotechn, 19.00. Program  na 
dz. nast. 19.05. Rozmaitości. 19.10. Pięk 
na fotografja tanim aparatem . 19.25. 
Tr. z Warsz. 19 43. Kom. sport. 19.47. 
Tr. z Warsz. 22.00. P ły ty  23.00. Tr. z 
Warszawy.

 OQO------

E lan!ą&ias
W PA D Ł  PO D  SAM OCHÓD W SO 

SNOW CU.
W czoraj przed południem na ul.

3 m aja  w Sosnowcu w ydarzył się 
w ypadek samochodowy, k tó ry  na  
szczęście nie zakończył się trag icz­
nie.

M ianowicie samochód należący 
do p. Br. Koniecznego z Sosnowca, 
prowmdzony przez szofera J  ana He- 
izego, zderzył się z jadącym  z 
przeciw nej strony  na rowerze nie­
jak im  M ajerem  Zgniłkiem .

Row erzysta nie doznał żadnych' 
obrażeń, natom iast rower u legł zna­
cznym uszkodzeniom. _ 4

— Popularne pogadanki higienicz­
ne w Sosnowcu. W  mmiejskim ośrod­
ku zdrowia i opieki społecznej w So­
snowcu przy ul. Teatralnej Nr. 4 od­
będą się następujące pogadanki: Dnia 
■ m aja br. ogodz. 11 dr. med. H  Ko- 
uopkówna: „O jaglicy czyli egipskiem; 
zapaleniu oczu‘‘. Dnia 10 m aja br. o 
godz. 11 dr. med. M. Malicki: „O ospie

szczepieniu ©ehronnem przeciwko 
ospie."

— Odpust w Starym  Sielcu. W dniu 
! m aja w parafji S tary  Sielec w So­
snowcu, przypada doroczny odpust. 
Nabożeństwo odpustowe zostanie od­
prawione o godz. 11 przed południem.

— Utworzenie komitetu urządzeniu 
tygodnia LOPP. w Myszkowie Odbyło 
3ią zebranie przedstawicieli m ie jsc a  
wyeh kół w celu omówienia urządzeni1#* 
tygodnia LOPP. na terenie Myszków*. 
Do komitetu wybrano pp.: przewodni­
czący mgstr. Stefau Szydłowską za^ 
stępca — Franciszek Nadrowski, sekre 
ta.rz — Jan  Janoska oraz członkowie* 
pp.: Mar ja  Jędrzejkiewiczowa, Stani­
sława Oskowa, ks. Jan  Kałuża, dyfl, 
Henryk Landau, inż. K arol Guzil^. 
Bieś, Franciszek Najmowicz, M ierzwi 
Henryk i Jan  Seweryn.

— PCK. w Dlkuszu przeniósł się tń 
becnie do nowego loakiu w tym samytfc 
budynku przy ul. Mickiewicza i poślą 
da dwie sale gustownie i estetycznie 
urządzone.
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Z W ALNEG O Z E B R A N IA  B A N K U
SPÓŁDZIELCZEGO W  SOSNOW CU.

Odbyło się  sprawozdawcę® walno 
zebranie członków banku spółdzielcze­
go w Sosnow cu na P ogon i przy udzia­
le  104 członków. Zebranie zaga ił pre­
zes rady nadzorczej p. B. Jędralski. 
P rzew odniczył p. Józef- K w iatkow ski 
(junior) przy udziale sekretarza p. K. 
Podstaw  sin ego  i asesorów  pp.: dr.
W łyn sk iego  i Józefa  K ossa. Sprawoz­
danie cyfrow e złożył kierownik banku  
p. B. H yla , a z ogólnej działalności 
naez. F. M roczkiewicz. Protokół z do­
konanej rew izji przez radę nadzorczy 
odczytał p. E. Hauze. Ze spraw ozdania  
zarządu w ynika, że bank w ciągu  ro­
ku 1933 udzielił! 3489 pożyczek na o- 
gólną sum ę 605628 zł.

W łasnych, kapitałów  bank posiada  
98.320 zł.„ w tern udziałów  członkow ­
skich 68.S19 zł., kapitału  zasobowego  
‘•13.370 zł., in nych  rezerw  6.760 zł. W kła- 
ly  w yn osiły  na I/I 1934 r. 149262 zł. 
W ysokość kredytu  redyskontow ego  
bank posiadał 120.909 zł. C zysty zysk  
2 a 1933 r. w ynosił 846 zł., z czego prze­
znaczono na am ortyzację ruchom ości 
560 zł- a 345 zł. do uznania w alnego  
zgrom adzenia .

W  dyskusji nad podziałem  czystej 
nadw yżki, członkowi® w zrozum ieniu  
roli, jaką odgryw a bank spółdzielczy  
w o.becnyeh ciężkich czasach w n iesie­
n iu  pom ocy kredytow ej drobnym  kup­
com. rzem ieślnikom , w łaścicielom  nie­
ruchom ości i innym  — poparli wnio­
sek władz, doliczając czysty  zysk do 
kapitału  zasobowego. D rugim  ważnym  
zynnikicm  w dbaniu o rozwój jda- 

’ów ki spółdzielczo-finansow ej jest u- 
jh w a len ie  wrniosku w ładz, zm ierzają- 
ego do zw iększenia kapitału  udziało­

wego, przez podw yższenie udlziału 
członkow skiego ze 100 zł. na 150 zł., 
przy dogodnych warunkach spłaty.

N astęp n ie  uchwalono budżet wydat 
ków i anku na 1934 r. w sum ie 20.600 zł.

W uzupełniających  wyborach do 
rady nadzorczej w ybrani zostali pp: 
S tan isław  Sztuka, Skw ara A ntoni (po_ 
nownie) oraz T eofil O learczyk,

 C f)0-------
— W ycieczka galaram i do B ierun ia  

Zarząd oddziału lig i m orskiej i kolo- 
ujałn ej w S osnow ca podaje do w iado­
m ości, że w pierw szy dzień Zielonych  
Ś w iąt t. j. 20 m aja br. odbędzie się  w y  
cieczka ga laram i do iB erunia.

N a galarach  przygryw ać będzie or­
k iestra, przew idziany jest dancing. 
G alar popłyn ie w otoczeniu kajaków  
ładnie udekorowanych .

W yjazd nastąpi o godz. 5-ej rano 
antam i z dworca w Sosnow ca do M y. 
słow ie, a następn ie o godz. 6-ej odjazd  
galaram i, powrót z B ierunia p ocią­

giem  o godz. 23 do Sosnow ca.
Koszt przejazdu łącznie z przew ie­

zieniem autobusam i do M ysłow ic i g a ­
laram i zł. 3.— od osoby, dzieci do lat 
0 eiu  płacą połowę, powrót koleją na  

koszt wycieczkowiczów .
Z apisy przyjm uje sekretarjat LMK  

w Sosnowcu, K ołłątaja  17 od godz. 18
— 29-ej codziennie.
— K om itet T ygodnia LO PP. w Dłuż-

eu. Pod przewodnictwem  kierownika  
szkoły  pow. w BJużcu p. T. Sztele pow­
sta ł kom itet tygodnia  lopu w Dlużcu, 
który obejm ie m iejscow ości Łobzów i 
B ydlin .

Do kom itetu  tygodn ia  wybrano: pp. 
Teodor Sztele, W ład. H adt, Ignacy  
M yszor i  Grzegorz Pasich.

Clieesz zapew nić dobry byt sobie 
i sw ym  dzieciom  pospiesz już 
dziś z każdym zaoszczędzonym  
groszem  do K O M U N A L N E J K A ­
SY OSZCZĘDNOŚCI pow. Za­
w ierciańskiego w Zaw ierciu .

► Swonicz-Zdrój«
Szczawa słono alkaliczna, jodo - 
bromowa. Szczawa żelazista, źró­

dło siarezane.
ZN AKOM1TA B O R O W I N A .  
Sezon letn i od 10 maja.

' Ceny zniżone.
W szelkich ipformaoyj udziela: 
K om isja Uzdrowiskowa oraz D y ­

rekcje Ła kładu.

^ D Y R E K C J A  PA Ń ST W . ŚREDNIEJ SZKOŁY Z a w . ŻEŃSKIEJ
w Sasmwoi —  ul. K a r p a c k a  L. 2

Z a w ia d a m ia  że w p isy  na kurs p ierw szy  działu  kraw ieckiego  
ib ie l iżn iarsk iego  rozpoczynają się I maja br. i trwać będą d o 3 l  maja

W arunkiem  przyjęcia  jest ukończen ie  7-miu o d d z ia łó w  szko­
ły  pow szechnej łub pierwszej k lasy  gim nazjalnej now ego  typu.

j l s t o m a  w s i  ii. I ,  wpisowe zł. l l ,  )

Tragiczny wypadek w bleda-szybie
w  S o s n o w c a

G Ó R N IK  W P A D Ł  DO 40-M E T R O W E G O  SZ Y B U .

W ub. sobotę n a polach kolon.ji 
„ B a lb in a 11 pod Sosnow cem , w yda­
rzył się tragiczny wypadek, który 
zakończył się śm iercią bezrobotnego 
33-letniego Ludw ika D uszy, m iesz­
kańca K lim ontow a, ul. M ościckie­
go 21.

Dusza na lince opuszczał się do 
46 m etrowego szybiku. W pewnym  
m om encie pękła linka i n ieszczęśli­

w y  runął na dno szybiku, m asakru­
jąc się strasznie.

K oledzy nieszczęśliw ego niezwło  
cznie pospieszyli mu z pomocą i na 
powierzchnie w ydobyli, dającego  
słabe oznaki życia.

W  chw ili przewożenia do szp i­
tala D usza życie zakończył.

Tragicznie zm arły osierocił żonę 
i czworo nieletnich dzieci.

CP O R T
f j W 1 WYCHOWANIE FIZYCZNE

0 mistrzostwo A kl. Zagłębia
W  dniu wczorajszym  od były  się dal 

sze rozgryw ki o m istrzostw o w szyst­
kich kias podokręgu Zagłębia.

R ozgryw ki o m istrzostw o A kl. Za­
g łęb ia  d ały  następujące w yniki.

Z A G Ł Ę B IA N K A  -  PO LIC Y JN Y  
2:2 (2 :*).

N a  stadjonie „P olicyjn ego'1 KS. w 
Sosnowcu gospodarze rozegrali mecz z 
„Zagłębianką" rem isując w stosunku  
2:2 (2 :0).

W  pierwszej połowie „Zagłębianka1* 
m iała w ybitną przewagą. D opiero po 
przerw ie gra m iejscam i wyrównana.

„Zagłębianka11 m iała w ięcej zgry.
P ierw szego goala  dla „Zagłębiauki'* 

u zysk ał po strza le z rogu Dupak.
N astępnie w ynik podw yższył rów nież  

po strzale z rogu K ulaw ik.
P o  przerwie z karnggo „P olicyj­

n y 11 uzyskał bramkę. Goala wegzekwo- 
wat K onieczny. „Zagłębianka‘‘ zdezor 
joneowana m yluem i rozstrzygnięciam i 
sędziego p. K uca, rozpoczyna grę cha­
otyczną. W końcu Luchter uzyskał wy 
rów nającego goala.

Przedraeez rezerw 4:2 d la  „P olicyj­
nego^.

CKS. -  SA R M A C JA  4:1 (2:9).
W Czeladzi przed południem  CKS. 

rozegrał mecz z „S arm acją1, zwycięża  
jąc w stosunku 4:1 (2:0).

Bramki dla m iejscow ych strzelili: 
Socha, T uszyński, Przybytek i Boguc­
ki po jednej. D la „Sarm acji “ honorowe 
go goala  strzelił W iderak.

Gra m iejscam i ze strony „Sarm acji1* 
brutalna. i i i

N ajsłabszy na boisku Cichoń % 
„SarmacjiG

Sędziował p. Kuc.
Przodmeez rezerw 4:1 dla CKS.

RUCH -  BR Y N IC A  3:2 (2:1). "
W Czeladzi odbył s ię  popołudniu  

drugi mecz m iędzy m iejscową B rynicą  
a sosnowieckim  „Ruchem1*.

Mecz zakończył się zw ycięstw em  so 
snowiczan w stosunku 3:2 (2:1..

Bram ki strzelili dla „Ruchu« K em ­
pa 2 i Jaworski 1, dla „Brynicy** Kohn  
i  Lewandowski z karnego

ZAG ŁĘBIE — SOLVAY 1:1 (1:0).
W Dąbrowie „Zagłębie1* rozegrało  

m ecz z „Solvayem 11 z Grodźea, rem isu ­
jąc 1:1 (1:0).

W pierwszej połowie „Zagłębie" u- 
zysktije prowadzenie ze strzału  Łuka  
siew icza.

Po przerwie „Sołvay*( wyrów nał ze 
strzału  K uszew skiego.

Gra wyrównana. Sędzia p. Br. 
T rzm iel dopuścił m iejscam i do oslivj  
gry.

P rzy końcu drugiej połow y Fablew. 
sk i z Z agłębia przy zderzeniu z gra­
czem „Solvayu“ upadł tak n ieszezęśli 
w ie, że złam ał rękę w  dwuch m ie j .  
scach. Sędzia usnnął z boiska gracza 
„S olvayu “ — M ajcherczyka za ostrą 
grę.

Przed mecz rezerw 3:1 dla Zagłębia.
U N JA  — H A K O A H  7:2 (2:1).

W Będzinie „U uja<( oduiosła w yso­
kie zw ycięstw o w spotkaniu z in iejsco  
wym  Hakoahem  w stosunku 7:2 (2:1).

Gra sta ła  na dość w ysokim  poziom ie 
technicznym . W  drugiej połowie na ob 
niżenie poziom u gry  w znacznym  stop  
niu  w płynął swerni rozstrzygnięciam i 
sędzia p. M andat

Bram ki dla „U nji‘‘ strzelili: S łota  3, 
Gwóźdź i Nowak po dwie, dla „Hakoa- 
hu“ — Futerko i  Rożen II.

Przedmecz: rezerwa „U n ji«  — junio  
ry  „Hakoahu*1 8:1.

O MISTRZOSTW O B  K L A SY .
5 W IT — SAM SON 8:9.
M AK AB I — K IN E R E T H  1:1. 

ZEW  -  SA T U R N  2:9. 
D Ą BR O W A  -  G W IA Z D A  (Będzin) 

3:9 (2:0).
Z powodu zdekom pletow ania druży  

ny „Gwiazdy11 sędzia w drugiej poło­
wie odgw izdał zawody.

B ram ki strzelili: Zaburda, H apega i 
Halpor.

Przedmecz: zaw ody w koszykówkę: 
„Zagłębie“  — Dąbrowa 20:12. Dąbro- 
w ystąpiła  z dwom a rezerw ow ym i. 

M ISTRZOSTW A C K L A SY  
CYLON -  K R A F T  (Będzin) 3:9. 
STRZELEC — C Y N K O W N IA  4:2.

A. K. S. (N iw ka) -  PRZEM SZA (B ę­
dzin) 2:9.

W  restauracji „SAVOY«‘, Sosnowico  
tel. 1L01 uruchom iono dział CUKIEiE- 
NICZO - K A W IA R N IA N Y .

N ajlepszej jakości firm ow e ciastka, 
baby, keksy, torty itp  w ypiek i oraz 
w szelkie napoje po cenach b. przystęp­
nych. Do dom u ccr.y niższe.

N a w erandzie „T A N IE  LATO“.

PR Z E D  3 M AJEM  W  ZAG ŁĘBIU.
Odbyło się  posiedzenie kom itetu  

obchodu św ięta 3 m aja i zbiórki ria 
dar narodowy w Grodźcu. Do przcy- 
djnm  kom itetu  wchodzą pp. przew.
kiż. Olszewski. wiceprzew. iuż. W iś­
niew ski, sekretarz Cza jer Stefan .

Ułożono następujący program  uro­
czystości: w przeddzień św ięta  cap  
strzyk  organ izacji m undurow ych z or- 
kie.Mrą koła górników  przy Grodnie, 
ckim  T-wie. W  dniu 3 m aja o godz. 
6 30, jako zapowiedź uroczystości ode­
grane zostaną hejnały.

O godz. 9 rano zbiórka w szystkich  
organizacyj i kórporaeyj przy szkoło  
powszechnej nr. 2, skąd nastąpi wy- 
mar*z na nabożeństwo do kościoła pa­
rafia ln ego . P o nabożeństw ie pochód  
na czele 3-eh m iejscow ych orkiestr u- 
da się do p ły ty  N ieznanego Żołnierza, 
gdzie zostan ie w ygłoszone okoliczno­
ściowo przem ówienia i rozw iązanie po 
chodu. Jednocześnie po przem ówieniu  
zw iązek gołębi pccz. w Grdoźeu w ypu­
ści k ilk aset gołębi pocztowych.

_ W ieczorem  odbędzio s ię  akad tuja, 
na program  której złożą s ię : zagajenie, 
prelekcja, deklam acje .rdeytaeje, oraz 
część wokalno m uzyczna oraz odegra­
na zostanie przez t-wo „Lira** sztuka 
p.t. „M arcowy kawaler".

f ;  <!r *

Z in icja ty w y  BB W R . w  Ł agiszy  
odbyło się  zebrania przedstaw icieli er-  
gan izacyj i społeczeństwa, celem  u- 
tworzenia kom itetu  obchodu św ięta  3 
m aja..

Do prezydjum  kom itetu powołano  
pp: N ow ackiego C zesław a jako prze­
wodu , dyr. Iw aszkiew icza w iceprze- 
wodn„ Sam oleja  — skarbnik i  S itko  
P iotra  — sekretarz.

Program  zapowiada nabożeństwo^ 
defiladę i rozw iązanie opehodu.

•  *  *  i

Z okazji obchodu św ięta  narodowe­
go 3 m aja kom itet urządza w kinie 
„B ajka11 w D ąbrow ie przedstaw ienie, 
na które się  złożą: film  o Polsce
w spółczesnej, p.t. „Nie rzucim  ziem i 
skąd nasz ród‘* i hum orystyczny i 
Flipem  i Flapcm . Początek przedsta­
wienia o godz. 13 m in. 39. B ile ty  w cł 
nie 10 groszy można nabywać w kaso 
kina od godz. 12 ej.

O DPO W IEDZ IR E D A K C JI.
W ł. J . D„ Sosnow iec — Spraw a ob­

niżki kom ornego, poruszona przez zw ią  
zki lokatorów , utknęła na m artw ym  
punkcie. Odpowiednio m em orjały loka­
torsk ie zosta ły  przedłożone władzom , 
które ze sw ej strony ustosunkow ały  
s ię  jaknajżyczłiw iej do spraw y zniżek  
czynszów. Jak  i k iedy jednak zostanie 
przez rząd załatw iona ta sprawa — na- 
razie trudno przewidzieć.

O TW ARCIE SEZO NU MOTOCYKLO­
WEGO W D Ą BR O W IE.

W  dniu wczorajszym  dąbrowski 
klub m otocyklow y uroczyście obcho­
dził otwarcie sezonu m otocyklow ego.

Po nabożeństw ie w kościele paraf- 
jalnym , m otocyk liści przejechali u li. 
oam i m iasta, poczem odbył się  w spól­
n y  obiad.

W  otw arciu  sezon brali udział dele­
gaci klubów z Z agłęb ia  D ąbrow skiego  
i Śląska.

W IO SE N N E  W YŚCIGI MOTOCYKŁO  
WrE  W SOSNOW CU.

W  dniu 10 m aja br. odbędą się  na  
córze S.T-S. „U nja“ w Sosnowcu 5 o- 
gólnopolskie w y śc ig i m otocyklowe.

Zapew niony udział całego szeregu  
n ajw ybitn iejszych  kierowców  krajo­
w ych każe spodziewać się, iż im preza  
ta wzorem lat ubiegłych  stanow ić bę­
dzie nadzwyczajną atrakcję w  życiu  
sportowem  Z agłęb ia Dąbrow skiego.

X  B okserzy P o licy jn eg o  (Sosno­
w iec) walczą w Rudzic Ś ląskiej. Bok­
serzy P o licy jn ego  K. S. w Sosnowcu  
w yjeżdżają dziś do R udy Ś ląskiej, gdzia 
rozegrają m ecz ze „S ław ią1'.

X „Sokół11 (Czeladź) -  . Stad jon14
(K ró l.H u ta ) S tadjon  K rólew ska H uta  
zakontraktow ał mecz lekk oatletyczny

„Sokołem l£ czeladzkim  na 10 m aja 
br. w K rólew skiej Hucie..

Przew idziane są konkurencje panieł 
b ieg  60 mtr.. 100 mtr. 4X100 mtr. rzu­
ty  kulą, dyskiem  i skoki.

P anow ie: b iegi 100, 200, 400, 800
1500 i 300 mtr. Skoki i  rzuty



LEKKOATLECI ZAGŁĘBIOW- 
SCY NA ZAWODACH W KATO­

WICACH.
Ośrodek W F. w Katowicach zor 

an i zo wal w dniu wczorajszym dla 
ekkoatletów „G“ kl. i niestowarzy- 

szonych t. zw. „pierwszy krok a tle 
tyczny". ..

W zawodach tych brali udział i 
zaglębiacy, którzy zajęli szereg
pierwszych miejsc, a mianowicie:

bieg 100 m. — „Tam ar" (S trza­
ła —: Sosnowiec) — 11,8 sek., 300 m. 
Samborski (Sokół — Dąbrowa), 
skok wdał: „Tamur" (Strzała) 6.22 
mtr., r z u t  dyskiem: Orliez (Sokół 
Dąbrowa).

 ©o©—
X Im prezy sportow e 3 m aja  w D ą­

browie. Z okazji święta 3 m aja  kom i­
tet W F i PW . w D ąbrow ie z kom ite­
tem obchodu 3 m aja  urządza w dniu 3 
m aja  zawody lekkoatletyczne na s ta ­
dionie m iejskim  przy ul. K onopnic­
kiej. Początek zawodów o godzinie 14.30

Przew idziane są konkurencje nastę 
pujące: piąciobój drużynowy (5 osób) 
o przechodnią nagrodą bieg ICO m tr., 
b) bieg 400 m tr.. c) skok wzwyż, d) 
rzu t kulą 7257, e) rzu t g ranatem  (obu­
rącz) 500 gr. Zawody w koszykówkę o 
przechodnią nagrodą. Bieg 3000 m tr.

Zgłoszenia zawodników przy jm uje 
p. L. Stankiew icz w lokalu kom itetu 
W F. (m ag istra t pokój 22) do dnia 2 
m a ja  godz. 13-ej.

X Z apraw a do P O S .'w  W ojkow i­
cach Kom ornych. Związek rezerw istów  
kolo w W ojkow icach - K om ornych 
organizuje próbą o POS. W na jb liż ­
szych dniach zostanie rozpocząta zapra 
wa do POS. po ukończeniu, k tó re j pró 

yą przeprow adzi : kom isja  z pow iato­
wej kom endy PW . i W F.

Zapisy p rzy jm u je  i inform acji u- 
kiziela do dn ia  10 m a ja  kom enda zw. 
rezerw istów  w lokalu  s ta re j szkoły co­
dziennie od godz. 17 do 19-ej.

Tenisiści Unji (Sosnowiec) rozpoczęli sezon
W  dniu w czorajszym  sekcja teniso­

wa „U nji“ (Sosnowiec) o tw arła sezon 
sportowy.

W  tu rn ie ju  otw arcia udział wzięli 
członkowie sekcji.

W ynik i poszczególynych g ier przed 
s taw ia ją  się następująco: 
wiec — Gosiewski 6:1, 6:4, G arliński —

G ra pojedyncza panów : K ontrym o 
T raw iński 6:3, 6:2, S iu ta  — M ikułow­
ski 6:1, 6:3, K rau p e  — K ruszyński 6:0, 
6:3.

ćw ierćfinał: Gryehowski — K ontry  
mowicz 6:1, 6:2, M ikołajew ski — S iu ta  
6:2, 6:1, Olszewski — K raupe 6:1, 6:1.

P ó łfina ł: Gryehowski — Miisset 6:3, 
6:1, M ikołajew ski — Olszewski 3:6, 6:3, 
6 :1.

W finale po zaciętej i ładnej walec 
Gryehowski pokonał Mikołajewskiego 
6:1, 3:6, 6:2.

Gra pojedyńcza pan: Dąbrowiczowa 
pokonała L ipecką 6:1, 6:1.

W finale: W alicka pokonała Dą-
browiczową 7:5, 6:2.

Gra pojedyńcza pan: Dąbrowiczowa 
K rau p e  contra  Olszewski W alick i 2:6, 
6:8 S iu ta , G arlińsk i — Gryehowski — 
M iisset 6:3, 4:6, 2:6.

Do fina łu  zakw alifikow ały się p a ry : 
Olszewski, W alicki contra  parze G ry­
ehowski, Mtjsset.

W finale ty tu ł m istrza zdobyła pa­
ra  Olszewski, W alicki zw yciężając p a ­
rę  Gryehowski, M iisset 10:8, 6:4.

Nic lak nie zdobi P a ń ,' jak piękna i czysta  cera 
To potęguje powab i uwydatnia wygląd młodzieńczy  

T y s ią c e  P ań  z a w d z ięc z a  w y z b y c ie  s ię  p ie g ó w , plam ,
------------s t o s u j ą c ------------

Krem I mydło  „LACTOLIN”
ŻĄDAĆ W SZĘDZIE.

DZIŚ OSTATNI DZIEŃ!

K IN O

ZAGŁĘBIE
d a w n i e j  

( i n o - T e a t r  „ U d z i a ł ó w

Ceny biletów  od 25 gr.
W ielki rew elacyjny film  p.t.

Symfonia życia
w rolach głównych: Jo h n  Boles oraz w iośniana G lorja

S tu art.
Jzołowe arcydzieło produkcji 1934 wylw. U niversal Piet. 

Corporation. W ielki d ram at pokoleń!
N iebyw ała akcja. T rag ed ja  kom pozytora m inionych czasów. 

Przecudne m elodje, oraz śpiewy.
N adprogram  Tygodnik P aram oun tu . 

Jasnow idz Telepata ZB Y SZK O  JA R E M A .
N astępny program  CASANOW A.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego 
rodzaju wyrzuty skórne usuw a

K R E M  L A I N - f tS €
z kjguikiem

est to id ea ln y  n ie szk o d liw y  k o ­
sm etyk , u su w ający  w a d y  naskór  
ka tak u dorosłych , jak i u dziec i 
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M l B S M 3
„Szwajcarskie G orztkie 
Zioła" (z m arką Ko.
;u t) s ą  stosowane przy 
chorobach żołądka, ki­
szek, obstrukcji i ka. 
mieni żółciowych.

„szw ajcarsk ie  Gorzkie Zioła"
są natu ra lnym  łagodnym  śród- 
kiern przyczyszczająeym . u ła tw ia­
jącym  funkcje organów traw ien ia  
i działającym  Drzeeiwko otyłości.

mmmmmm

N A  drodze Będzin — Sosnowiec zgu­
biono narzędzia motocyklowe. Znalaz­
cę proszę o zw rot za wynagrodzeniem . 
Będzin, k sięgarn ia  „Zagłębie". ;

KINO

E O B N
SOSNOWIEC 
Dęblińska 4 

tel. 10-95.

k iiJ

N areszcie dziś sensacyjna prem jera!!!
N ajo ryg inaln ie jsza  i na jpo p u larn ie jsza  kobieta współczesna

M g g  W t j S t  („Kobieta, k tó ra  wie czego elice‘‘)
wjustąpi w rew elacyjnym  film ie pt.

„LADY LOU"
w pozostałych rolach: G ary G rant i Ń oah Beery.

N adprogram : A ktualny  tygodnik  F oxa .

Początek seansów o 6, 8, 10 w.

W piątek, sobotę i niedzielę passe - p a r tout nieważne.

K I N O
W spaniały,

Dziś o sta tn i dzień! 
CENY M IE JS C  OD 25 GR.

fascynujący film  egzotyczny p.t.

„Legion śmierci"
D ram at ludzi odciętych od św iata.

W  ro li gł.: LO R ETTA  YOUNG.

W krótce: Potężny Polsk i film  p.t. „H A N K A  (Oczy czarne)

POW IEŚĆ.

Lucjan od czasu zamknięcia w 
Mazas był w stanie zupełnego przy­
gnębienia. Chwilami tylko ożywiał 
się, i przeklinał Ju lję  lo rtlie r, spra 
wiedliwość, życie i świat cały!

Marzył o zemście...
Zmienił się do niepoznania, wy- 

bladł i schudł.
Widział w wyobraźni Helenę 

zm ienioną,. okrytą żałobą.
W takim , stanie zastał go dozor­

ca więzienny, który wszedł do celi, 
wołając:

— Lucjan Gobert ma się stawić 
do badania.

— Nie pójdę, — odrzekł więzień, 
— powiedziałem już wszystko... U- 
przedziłem sędziego, że milczeć bę­
dę. — Chce, aby mnie stawiono 
przed sąd, a zobaczymy, czy znaj­
dzie się sędzia przysięgły, któryby 
był tak zaślepiony, aby mnie win­
nym uznać. ; .

— ,Na nić’ się nie. zdały piękne 
słówka, mój chłopcze; — rzekł do­
zorca, — musisz iść do sędziego 
śledczego, czy chcesz, czy nie chcesz 
Jeżeli zaś będziesz posłuszny, może

pozwolą ci napisać do matki... a 
może nawet, z nią się zobaczyć....

— O matko! — rzekł Lucjan, u- 
spakajająe się raptownie. — Dla 
ciebie wszystko zniosę, gdybym 
cię mógł uściskać, lub choć napisać 
i od ciebie list odebrać, to by mi sil 
dodało!

Z głową spuszczoną i bez narżo 
bania, poszedł za dozorcą, wsiadł 
do furgonu i został przewieziony do 
sędziego śledczego.

Sędzia przeglądał właśnie akta 
sprawy Lucjana, gdy oznajmiono 

mu hrabiego Roncerny i wicehrabię 
go de Beuli.

-i- Prosić tych panów natych­
miast — rzekł sędzia; wstając na po 
witanie przybyłych.

■ — Przychodzę — odezwał . się 
hrabia Roncerny — aby podzięko­
wać • panu i złożyć- wymaganą kau­
cję. , za uwolnienie Łucjana Gobert.

Sędzia po chwilowym namyśle 
odpowiedział:

— W wyjątkowem położeniu, w 
jakiem się znajdujemy, prawo nic 
nie wymaga, ponieważ prowizory­
czne uwolnienie nie może być le­

galne.
— Dlaczego1? — zawołali razem 

obaj panowie.
— Artykuł 113 kjodeksu karne­

go opiewa co następuje: Uwolnie­
nie prowzioryczne nie może być ni­
gdy udzielone obwinionemu, jeżeli 
oskarżenie zawiera przestępstwo, 
obrażające obyczaje. Otóż oskarże­
nie, ciążące na Lucjanie Gobert, 
jest właśnie tego rodzaju...

H rabia i Gaston zamienili spoj­
rzenie: co więc znaczyły listy sę­
dziego”!

Sędzia podchwycił spojrzenie i 
domyślił się, co znaczy Blady 
uśmiech zarysował się na wąskich 
jego wargach.

— Cierpliwości, szanowni pano­
wie, — powiedział. — Jeżeli można 
z niebem wchodzić w układy, bożna

l  z prawem... To, czego zabrania ar­
tykuł 113 kodeksu kaniego, może u- 
czynić sędzia śledczy na własną od­
powiedzialność... Naradzałem się z 
prokuratorem i upoważnił mnie do 
działania, według uznan ia.. Użyję 
więc mego prawa, przez wzgląd na 
panów. Widzicie zatem, panowie, 
iż nie potrzebna jest: kaucja pie­
niężna. lecz pragnę, abyście hono­
rem zaręczyli mi za osobę Lucjana 
Goberta.

Ja  honorem.— ręczę za osobę 
Lucjana Goberta — rzeki uroczy­
ście pan de Roweimy.

— 1 ja honorem odpowiadam — 
dodał Gaston — że Lucjan Gobert 
stawi się na każde żądanie pana

—Teraz we własnem sumieniu

posiadam moralną kaucję, jakiej żą 
dałem od panów... i którą daliście 
mi bez zastrzeżeń. Wolność, jakiej 
udzielam Lucjanowi Gbbet — mó­
wił dalej sędzia — posłuży mi do 
przekonania się, czy rzeczywiście 
ten młodzieniec zasługuje na przy­
jaźń i zaufanie panów... Od pierw­
szych odwiedzin pańskich de Bc- 
uil, zmieniłem nieco zdanie*.. Zba­
dałem całą sprawę... zarządziłem 
powtórne śledztwo... To, czego do­
wiedziałem się o oskarżonym, jest 
tylko na jego pochwałę... nie mogę 
zaś tego powiedzieć o oskarżycie­
lach...

— Dlaczego zatem, panie sędzio, 
— zapyta! Gaston — dlaczego nie 
uznasz c-zynu za niebyły?
W interesie Lucjana Gobert potrze­
ba, ażebv sprawa poszła przed sąd. 
Trzeba, aby byl sądzony i uniewin­
niony...

— Czy Lucjan wie o śmierci 
matki?

— Zabroniłem surowo wszelkich 
wiadomości z zewnątrz... Mam pe­
wne projekty... Pragnę, zeby nie­
spodziewanie dowiedział się o swo- 
jem nieszczęściu... Muszę dodać, a-

’ byście panowie wiedzieli, że Lu­
cjan po wyjściu z więzienia znajdzie 

, się bez dachu...
d. c. n.
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